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iiiemsy chcą odroczyf ratę styczniowa. 
Kliów zalety przez atamana Strąka!

Belweder i dyktatura.
W  spraw ie tej, k tóra niedaw no ty 

le w rzaw y  narobiła, rozdm uchiw ana do 
granic skandalu przez nar. demokra- 
cy<?, otrzym ujem y następujące uwagi 
że sfen zbliżonych do t. zw. „Belw ede
ru" i będących w dużej m ierzi w y ra 
zem oficyalnych opinii w tym  kierun
ku. — Red

Warszawa, 11. listopada.
D yktatura  — wielkie słowo. Jedni pow ta

rzają je z głęboką w iarą, że dokonali wielkie
go odkrycia, że znaleźli formułę magiczną, 
lecząca w szelkie dolegliwości. Inni —■ b :ją na 
alarm. W ołają, że g tozi gw ałt niesłychany, 
rządy absolutne, renesans jedynow łaaztw a.

Dlaczego to się dzieje, że w Polsce w ła
śnie lękają się dyktatury , lub e cho m arzą o 
niei. że wogóle o niej m ów i?? Przecie różne 
przełomy i k rv zy sy  przechodzi Zachód Euro
py. a nigdzie jako remedium nie podaje się w 
poważnem  ujęciu — dyktatury.

Aby odpowiedzieć na to pytanie, trzeba 
przypom nieć, że mimo wszelkich pozorów , 
mimo istotnego i gorącego patryotyzm u, ni
gdzie może w iara w trw ałość w łasnej pań
stw ow ości nie jest tak chwiejna, jak w Pol
sce. Niepodległość i zjednoczenie dzis jeszcze 
określa -ęfę w szerokich m asach jako „cud"; 
konsekw encyą ta k ie g o . pojmowania w ypad
ków historycznych jest obawa, aby ten ..mi
raż  cudow ny" nie zechciał nagle — rozw iać 
się. Tak — nie tylko w Niemczech żongluje 
s rę w  prasie i po kabaretach  polskim -Saison- 
staatem ". W  samej Polsce przebija się w szę
dzie brak  ufności we własne siły, w nieprze- 
moźoną energię narodu, w niezłomne funda
m enta państw ow ości.

Z tych źródeł słabości i n iew iary  płynie 
poszukiwanie środków  drakońskicn, d rasty 
cznych, takich, które w szędzie w y sz li ju!ż z 
obiegu, ale u nas jeszcze krzepią swem  m isty
cznie mocarnem brzrmeniem. Może być ten 
grodek naw et półśrodkiem , — byleby od
wlókł moment katastrofy . I stąd idą w es
tchnienia ku jakiejś ..m ilitaryzacyi". „sądom 
doraźnym ", — kp — dyktaturze. Rzecz zna
m ienna —- goszczą te term ina w  m ózgach i. li
stach ludzi notorycznie słabych, bezsilnych, 
itnriasreh rqt» #  bierne! reefcaezy.

Znaczenie przemysłu g.-ś!ąs’<iego dla Polski.
Katowice, 10 listopada.

(ETE.) Naczelnik Wydziału góro czego prze
mysłowego i handowego przy naczelnej radzie 
ludowej inż. dr. J. Kiedroń i*dzielil przedstawicie
lowi ag, ETE. ScHkA wyjaśnień o znaczeniu prze
mysłu górno-śiaskiego dla tMskL Kopalnie węgla 
na Górnym Śląsku —• mówił p. Kiedroń — p n e u jj 
obeonie normalnie. Węgiel idzie przeważnie do 
Niemiec, także' do Włoch, Czechosłowacyi, Au- 
stryi oiaz Węgier i Gdańska. Polska w ciągu pa
ździernika otrzymała ao tylko 100.000 ton. Po ure 
gulo u aniu stosuniKów otrzymywać będzie około
350.000 ton miesłęcznte, co zaspokoi potrzeby 
przemysłu polskiego, fiuty żelazne i stalownie —

dzięki spadkowi marki niemieckiej — otrzymały 
wiele zamówień z zagranicy. Wywóz produktów 
żelaznych do Polski wskutek utrudnień niemiec- 
k.ch nieznaczny. O ile wśród przemysłowców 
wielkich są wahaniu, czy iść z Polską, czy prze
ciw niej, kupcy jednomyślnie oświadczają się za 
nawiązaniem stosunków z rvnkiem polskim fer 
Kedroń sądzi, że wobec silnej konkuiencyi górno
śląskiego przemysłu żelaznego, fabryki polskie bę 
dą musiały poddać reWizy! swą produkcyę i pod- 
nieść jej poziom. Zapotrzebowanie pmdukcyi żela
za w Polsce oblicza p. Kiedroń na l.,i pół miliona 
tor rocznie, obecna produkoya razem 800000 tou 
jest więc niewystarczbającą.

POSIEDZENIE SUBKOMITETU DLA 
SPRAW  CELNYCH.

Berlin, 10. listopada.
(PAT) Jak  donosi jedna z korespondencyi 

— w czoraj w urzędzie spraw zagranicznych 
odbyło się posiedzenie subkomitetu dla spraw  

|celnych. Posiedzenie miało na celu przygoto- 
jwanie rokow ań niemiecko - polskich w s p o 
iwie Górnego Śląska. Om awiano oprócz kw e- 
;3tyi celnych także spraw y przyw ozu i w y
wozu w zw iązku z postanowieniam i decyzyi 
genewskiej.

PRZECIW ZWOŁANIU KONFERENCYI DO 
GENEWY.

Hannover, 10. listopada.
(PAT) „Berliner Tagblatt" w ystępuje

przeciw ko zwołaniu do G enew y konfe^encyi 
polsko - niemieckiej w spraw ie rokowań go- 
SDodarczych. ponieważ w ybór tego m iasta 
byłby  połączony z wielkimi kosztam i zarów 
no dla Niemiec, jak i dla Polski.

MYLNE POGŁOSKI.

W arszawa, i0. listopada.
(PAT) Biuro prasow e m inisterstw a skar

bu komunikuje: Rozsiew ane na Górnym Ślą
sku pogłoski, jakoby rząd polski zamierza! 
stem plow ać pieniądze papierowe, są  z grun
tu fałszyw e.

Rodzi się nadto koncepcya dyk ta tu ry  Ja
ko w ynik rozw ażań nad trzyletnią h istoryą 
parlam entaryzm u polskiego Sejm polski jest 

■chory, jest bez większości, bez jasno zdekla
row anej polityki zew nętrznej i w ew nętrznej. 
Na chorobę taką istnieje za granicą środek ra 
dykalny, lecz naogół skuteczny — rozw iąza
nie, Ale Sejm polski, podzieliw szy obaw y 
praw icy przed przew ag? Naczelnika P aństw a 
— ustanow ił się suw erennym . A więc rozw ią
zany być może jedynie drogą własnej uchw a
ły. ] tak trw a  — mumia sam a sobą zakonser
w o w a n a /S ta n  ten podsuwa myśl. czyby nie 
rrwźjta by łe  pi»el«?Ć w e tła  b ró n h  choćby nie

[legalną — rozpędzić Sejrr., m ianow ać w łas
nych m inistrów  i w ypłynąć na- czyste wody.

Rozum owanie pow yższe m iałoby racyę 
bytu. gdyby nie błąd organiczny, obracająca 
w niwecz całą strukturę. Pom ijam y względy 
natu ry  m oralno-praw nej. O gram czyrry  się je
dynie do stw ierdzenia, że wszelki zamach 
stanu musi trw ałość sw ego istnienia oprzeć 
na czynach C zy m ógłby się zdobyć na czyify 

[takie, podbijające opinię. — w Polsce?
Kardynalnym  w arunkiem , polepszającym  

Iw  sp o só d  przełom ow y sytuacyę w ew nętrzną 
w Polsce, jest popraw a adm lnistracyl. Na po~ 

I prawę taka lednem pociągnięciem nłe zdo-
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będzie się żadna dyktatura. Natomiast obecny 
system  adm inistracyjny uniemożliwia w zu
pełności dokonanie tych „czynów ", którym iby 
dyk tato r i jego ludzie wkupili się w łaskę 
mas, zdobyw ając u nich popularność i ap ro
batę zamachu. D yktatu ra  na w ojew ództw ach, 
w powiatach, zm ieniłaby się w absolutne rzą
dy w ojewodów i starostów . Rządy jednej sil
nej ręki zm ieniłyby się w  praktyce na rządy 
fylu klik i partyi, ilu klik i party  i : .dziam i
staliby się poszczególni urzędnic5 urn ty l

ko — i to na krótki okres możliwe są ekspe
ry m e n ty  dyktatorskie, gdzie do dyspozycyi 
! stoi w ydyscyplinow any, karny, sumienny a- 
; parat adm inistracyjny.

Polska nie rozporządza takim  aparatem . 
I dlatego — pomijając szereg innych, pow aż
nych argum entów  „contra" — każdy, kto nie 
upaja się słowam i pozornie bardzo silnemi- 

,!ecz praktycznie rozw aża zagadnienia polity
ki w ew nętrznej, bardzo daleki być musi od 
myśli ratow ania Polski — dyktaturą.

Niemcy dążą do odroczenia rafy styczniowej.

cza coraz większe kręgi. Dokonano nowych are
sztowań w Synowódzlku, Przemyślanach, Bory
sławiu j Drohobyczu, Częjść aresztowanych prze
wieziono już do Brygidek, gdzie znajdą umieszcze
nie wszyscy aresztowani i tam w dalszym ciągu 
toczyć się będzie śledztwo. Niektórzy z areszto
wanych już składają zeznania, większość jednak 
wciąż milczy.

Berlin, 1") listopada.
(ETE.) Z kompetentnej strony potwierdza się, 

że rząd niemiecki będzie się starał otrzymać ze
zwolenie na odroczenie terminu zapłaty raty sty
czniowej. ,

Berlin, 10 listopada.
(ETE.) Komisya reparacyjna (aliancka), któ

re 10 bm. przybyła oo Berlina, rozpocznie swe ro
kowania z miarodajnemi kołami niemieckiemi do
piero w piątek lub w sobotę, gdyż przedtem chce 
obradować nad sprawozdaniem, którego jej udzie
li komisya gwarancyjna. O zamiarach komisyi te- 
paracyjnej krążą różne pogłoski. „N. Y Herald" 
donosi, że wystąpi ona z nadzwyczaj clęikleml żą 
daniami, w razie zaś ich nieprzyjęcia zastosuje 
lak najostrzejsze represye. Inne pogłoski twier
dzą, że rząd niemiecki wyasygnuje 100—200 mi

lionów marek niem. w złocie, jako zaliczkę na ra
ty reparacyjne. Wedle innych pogłosek w komisyi 
reparacyjnej panuje nastrój za złagodzeniem wa
runków płatniczych. Istnieje podobno zamiar u- 
dzielenia rządowi niemieckiemu zwłoki, o ile 
Niemcy oświadczą gotowość dania natychmiast 
zaliczki.
 ̂ Berlin, 10 listopada.

(ETE.) „Echo de Paris" podaje do wiadomo
ści, że MHIerand konferował z wybitnymi człon
kami rządu w sprawie niemieckich opłat repafa- 
cyjnych. Oświadczył on, że rząd francuski musi 
być gotów na wszelkie ewentualności w odniesie
niu do Niemiec. Komisya reparacyjna postanowiła 
zażądać od Niemców wyjaśnieni w sprawie wy
syłania za granicę przez niemieckich przemysłów 
ców Całej ich gotówki.

Echi spisku ruskirgo.
Lwów, 11 listopada. 

We środę dnia 9 listopada między godz. 1 a 2 
po południu wypuszczono z aresztów sądowych 
przy ul. Batorego: prof. Hałuszczyńsklego, radcę 
Kiweluka, red. Strutyńsklego, konc. a<fw. Holinate 
go, sfud. Fełeńsklego i stud. Demydczukównę, 
Śledztwo prowadzić się będzie dalej. Uwolnienia 
te nastąpiły na podstawie decyzyi Izby radnej, 
■która na sesyi dnia 8 listopada, trwającej cały 
dzień, przeglądnęła wszystkie akta śledcze. Na 
uwolnienie dra Hankiewicza i dra Fedaka nie zgo
dziła się Izba radna.

Zajęcie K jowa przez S  ruka ?
Skała, 10 listopada. , ży przyjąć z wszelkiemi zastrzeżeniami, Jako wy- 

(Telef.) Wetfle nadeszfych tu wieści, miał wczo | magając? ieszcze potwierdzenia. — Red. „Gazety 
raj ataman Struk zająć Kijów. (Wiadomość tę nalc (Porannej ‘)«

WIEŚCI Z ROSY!. | Paryż, 10. listopada.
Rewel, 10. listopada. (E. T. E.) „Petit Parisien" donosi z Moskwy,

(E. T. 1^. Anglia toczy rokowania z Rosyą że Cziczerin w rozmowie z dziemkarzami zazna- 
w sprawie neutralizacyi portu petersburskiego. czył, że trudności gospodaraze Rosyi sowieckie]

! są nie do przezwyciężenia.,
a— ------- — -------- :------- ■ \  . ■--------------------- ------------ ---------   :

PO UGODZIE PRASKIEJ.
Praga, 10. listopada.

(PAT) Na najbliższem posiedzeniu parla
mentu zostanie podjęta dyskusya nad umową 
polsko - czeską,

Praga, 10. listopada.
(PAT) M inister Skirm unt przesłał p rezy

dentowi m inistrów dr. Beneszowi z Piotrow ic 
telegram , dziękujący za gościnę.

RZAD w ę g . u n ie m o ż l iw i p o w r ó t
HABSBURGOM.

Paryż, 10. Hsitopada.
(E. T. E.) Riz,ąd węgierski oświadczył Radzik 

ambasadorów, że przed rozstrzygnięciem sprawy 
wyboru krófla porozumie siię z państwamf ententy
i wyda ustawę uniemożliwiającą kandydaturę na 
tron królewski.

1 Paryż, 10. listopada.
(E. T. E.) B. cesarz Karol wraz z małżonką 

swą Zytą, będą prowizorycznie umieszczeni na 
Gibraltarze, w domu jednego z banków londyń
skich.

Jeszcze  lepie]!
Lwów, 11 listopada.

(n.) Jak się obecnie okazuje, podany przez pra 
sę polską przebieg i wynik konferencyi posłów 
Niedziałkowskiego i Pużaka z członkami ukr. par
tyi soc. demokr. we Lwowie, nie byl zupełnie ści
sły. Jeśfli jednak już na podstawie tych informacyi 
stwierdzić można było fiasko mtsyi warszawskich 
apostołów, to wiadomości ostatnie przynoszą kom 
promftującą klęskę.

Wyczerpującą relacyę z tej konferencyi przy
nosi wczorajszy „Wpered". Wiarygodność tego 
źródła jest o tyle poważna, iż pod relacyą podpi
sali się peinemi nazwiskami obaj uczestnicy roz
mowy ze strony ukraińskiej, ta. pp.Porfłry Buniak 
i Mikołaj Parfaflowicz.

Na zapytanie, jaka jest ich opinia w sprawie 
projektu autonpmii terytoryalnej, odpowiedzieli: 
„W sprawie tej nasza partya nie powzięła jeszcze 
żadnej decyzyi — poza artykułem „Wperedu", 
przedstawiającym akcyę tow. Niedziałkowskiego, 
Jako nieszczerą 1 tendencyjną". — To chyba wy
starczy.

Na zapytanie o opinię — w kwestyi ukr. pań
stwowości — odpowiedzieli: „Stoimy niezachwia 
nie na naszem znanem, podstawowem stanowisku 
zjednoczenia wszystkich prowlncyi, zamieszka
nych przez nasz naród, w jeden organizm; dHa roz 
strzygnięcia spornego zagadnienia przynależności 
Oślicyi wschodniej, Wołynia (tak!), Chełmszczy
zny (tak!) i Podlasia (tak!) żądamy plebiscytu". 
Na uwagę pos. Pużaka, że przeprowadzenie plebi
scytu byłoby rzeczą trudna,, że możnaby go za
stąpić jakimś „surogatem plebiscytu", zmienili 
ukraińscy towarzysze temat rozmowy, ponieważ 
ten surogat ,.n:'e jest po ich myśli".

To jasne stanowisko, choć przynosi zaszczyt 
•kraińskśm apetytom, jeszcze większy zaszczyt

przynosi łatwowierności warszawskich gości, któ 
rzy potd jechali, by się dowiedziećź że projekt ich 
jest „nieszczery i tendencyjny", że pTojekt, któ
rym z krzywdą własneg^. narodu uszczęśliwić 
chcieli naród obcy, jest śmiesznym liliputem wo- j  

bec wielkomocarstwowych aspiracyi towarzyszy j 
z pod znaku „Wperedu". I

Aginci P&trusz3wycza pracują
Tarnów, 10. listopada.

(Teł. wt.) Agenci Petnuszewycza finansowani 
przez ,T)nistr“, zgrupowani w b. ukraińskim 
„Wtetnyku", prowadzą na terenie ukraińskim w 
Tarnowie propagandę antypolską. Zamiast zawie
szonego „Wyzwolenia", mają wydawać ftQb}edra
nie". Spółka nańzacieklejszych wrogów polskich, 
złożona z Archipęrtki, Korczyńskiego i Petrusze- 
wycza jest faktem dokonanym.

Władyka przemyski 
jadzie z usprawiedliwień em.

Lwów, 11. listopada.
Wbrew zaprzeczeniom „Wperedu" dowiadu

jemy się, że biskup Kocyłowski wyjechał do rntn- 
cyusza papieskiego do W arszawy z mejnoryałem, 
w którym stara się wykazać, że du'chowieństwo 
(unickie niema nic wspólnego z wykrytą propagan
dą komunistyczną'. Pitzy tej sposobności ma on tak 
że poruszyć stosunki galicyjsko-w®cho<Jnle.

gresuZ za kulis ikr.-bol z. 
u św. Jjra.

Lwów, 11. listopad*. 
Śledztwo w  sprawi* 'kongresu bolszewickiego

we Lwowie, toczy się w szybklem tempie 5 zata-

RADA AM BASADORÓW  UZNAŁA ALBA
NIE.

Paryż, 10. listopada.
(E. T. E.) R ada A m basadorów  powzięfj 

uchw ałę, ustalającą granice Albanii.
■ffi S Paryż, 10. listopada.

OPAT) Granice Albanii ustalone na w c z o  
rajszem  posiedzeniu konferencyi am basado
rów. różnią się tylko nieznacznie od granie, 
w ytyczonych w roku  1913. D ecyzya konfe
rencyi am basadorów , zaw ierająca uznanie 
rządu albańskiego w Tyranie, została w czo
raj notyfikowana rządom  greckiem u I jugo
słowiańskiem u oraz Lidze Narodów. Jugosła
w ię w ezw ano, by  w ycofała wojska, znajdują
ce się na wytyczonerr* tery to ryum  albańskiem

Londyn, 10. listopada.
(PAT) W ielka B ry tan ia  uznała Albanie 

jako samodzielne państw o.
Rzym , 10. listopada,

(PAT) M arkowicz, przyw ódca pow stań
ców czarnogórskich, proklam ow ał samodziel
ną republikę czarnogórską. Rząd serbski czy
ni zarządzenia celem obalenia tego ruchu.

PRZED WASZYNGTOŃSKA KONFEREN. 
CYĄ.

Bordoaux. 10. listopada.
(PAT) P ierw sze  spotkanie H ardinga a 

Briandem  i członkami delegaćyi francuskie1 
było  nadzw yczaj serdeczne.

Hannover, 10. listopada.
(PAT) Spraw ozdaw ca • „M atina" z W a

szyngtonu w yraża  nadzieję, że konfereneya 
w aszyngtońska odbędzie się po myśli F ran
cy!, o ile Lloyd G eorge nlfl przybędzie do A- 
meryfci, osoba bowiem  L. G eorge‘a w orow y  
dza zam ieszanie w tonie konferencyi.
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"Zniżka cen towarów
Warszawa, 10 listopada. 

(PAT.) Kuło hurtowników gałęzi włOKienni- 
rei przy stowarzyszeniu kupców polskich łącznic 

t sekcyą włókienniczą 'centralnego Związku kup-

Woiny handel kcńmi.
S t a n o w is k o  m .n is t c r y u m  w o jn y .

W arszawa, 10. listopada.
(Teł. w l.) M inisteryum  wojny w ydało  po- 

!ecenie sw ym  organom  podw ładnym , aby nie 
staw iano żadnych przeszkód w swobodnym  
aandlu końmi na całem tery tp ryum  Państw a. 
W szelkie w ydane w swoim czasie krępujące 
narządzenia w tym  wzglądzie należy uw ażać 
za nieaktualne.

Jarmirk gdań:k w r. 1922.
O d j e d z l o  się* w  j e s i e n i .

W arszawa. 10. listopada,
(Tel. w ł.) Jak  donosi oficyalny organ 

g lańsk ich  eksporterów  i im porterów  „Der 
Ó sten“ gdańska izba handlowa postanow iła 
na walnem zebraniu urządzić w jesieni r. 1922 
tarmark gdański.

Z  D M A .  \

c iu c iu -babk a ;

Że każda baba, Jak wiadomo 
Nieobliczalną ma naturę,
Marka się bawi w ciuciubabkę 
Od czasu, kiedy poszła w górg.

Ona, co dawniiej aż zanadto 
Codziennie była na "widoku,
Dzisiaj przed wzrokiem szukających 
Ukryła się w zacisznym mroku

Odzie jesteś marko ‘najmijejsza? 
Niechaj panienka raz zapuka! 
Biegają ludz-.e jak najęci,
Każdy mareczki z pasyą szuka.

Myślałem, że się skryła w banku,
Ale powiedział mi dyrektor,
Że od tygodnia jej nie widz®,
Choć ją szukają przez reflektor.

6
DR. JOZEF PIOTROWSKI,

Wystiwa pr c szkonych
Wydz a?ir architektury*

(Ciąg dalszy)
Nie oszczędzono nawet świątyń i w ,eź ko

ścielnych. Podrapana szerokierrii .,niutami“ dolna 
partya nowiszej wfeży przy kościele św. Amny we 
Lwowie, w ygada jak olbrzymia śruba, częściowo 
w ziemię wkręcona, na czem oczywiście, nie mó 
Wiiąc o stronie czysto estetycznej, wrażenie 'ej sta 
łyki i powagi ucierpiało ba*dzo znacznie. Upłynę
ło wiele czasu zanim wreszcie zrozumiano,  ̂ że 
wszystkie te klasycystyczne pseudoozdoby nie są 
tgoła żadnemi ornamentami, lecz wstrętnemi osz- 
ae centami, niweczącemi w znacznej mierze, zaró
wno dobre wrażenie statyczne, jako też estety
czne.

Ta mała dygresya, zresztą ściśle z tematem 
złączona, była konieczna, żeby tern silniej podJcre 
llić i dosadniej zaznaczyć wielkie, doniosłe zna- 
ązenie wyrwoleniowej pracy twórczej, nowych 
profesorów pol?terhn'kl naszej, jaką podziwiamy 
pa wystawie obecnej.

Subtelnem poczuciem form i motywów swój- 
ajcich odznaczają się też wszystkie bez wyjątku 
projekty Erwina Wieczorka. Jego dworki, sżkp- 
fy, domy ludowe, domy gospodarcze i nagrody

:ek-tylnych ptst$pu>.
ców, obniżyło w aa’s/j — ciągu ceny jak następu
je: Bawełna surówka, tkaniny zielone i farbowane 
35 pro., wełny męskie 25 prc„ wełny damskie 30 
procent.

Byłem w redakcyi, byłem w sklepie — 
Niech to pioruny jasne trzasną!
Gdzie przyjdę, każdy mówi. niema'.
Odzie przyjdę, każdy mówi: ciasnoI

Ładna jest taka ciuciubabka,
Trzeba kayiysy znosić damy,
Lecz jeśli gra ta potrwa długo,
Wnet pod kościołem się spotkamy.

Nemo.

0 miesz an’a dl| aksd m *dw.
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ.

Boląca sprawa. — Dzierżawa budynków 
restauracyjnych. — Miasto wydzierżawia 
koszary dla młodzieży akademickiej. —
O uzyskaniu budynku zakładu karnego 

im. św . Maryi Magdaleny.
Lw ów, 11. listopada.

(mg) Spraw a, k tóra jest od szeregu mie
sięcy bolączką i w stydęnr naszego m iasta — 
k w estj'a  braku pomieszęz, ija dla rzuconej r a  
bruk zdemobilizowanej, m łodzieży akadem ic
kiej — zainteresow ała w reszcie reprezenta- 
cyę m iasta i stała się przedm iotem  obrad 
R ady miejskiej. Szkoda tylko, że stało się to 
tak późno.

Około 1.000 słuchaczów  U niw ersytetu
1 Politechniki, jak wspomniano w czasie wczo 
rajszej dyskusyi, w yrzec się musiało stu- 
dvów  we Lw ow ie i opuścijo m iasto z pow o
du braku m ieszkania. R eszta, która odw ażyła 
się zostać, tuła się w najstraszniejszych w a
runkach po norach, suterenach, wagonach, 
m ieszka kątem  u dozorców, kryje się nocami 
w  piecach cegielnianych, lub jeździ codziennie 
na w ykłady  z miast pf.owincyenalnych. Je 
den z akadem ików radzi Sobie w iście dvo- 
genesow ski sposób: svpia w szafie! To też 
cieszyć się należy, że rcprezentaova m iasta 
p rzesz ła  w reszcie tej dzielnej m łodzieży z ja
ką taka pomocą.

Posiedzenie w czorajsze rozpoczęło się 
przyjęciem  szeregu ..drugich uchwał". N astę
pnie w mvś! referatu r. W einberga uchwalono

włościańskie cechuje zupełnie dojrzałe, niezwykłe 
wyrobienie smaku estetycznego. Ta sama w y
tw orno^ w stosowaniu podcieni, kolumn i słup
ków jako swojskich konstruktywnych motywów 
dekoracyjnych, oraz w znakomffem ustosunkowa
niu ścian, okien, drzwi, ganków, piąterek i da
chów znanronuje wszystkie orzemiłe, wysoce ar
tystyczne projekty domów ludowych, oraz wszel
kiego rodzaju mieszkań i zagród włościańskich, 
opracowanych pod kierunkiem prof. KLp - '"a, 
przez Domaszewskiego, Stalila, Wieczorka, Won- 
drausza, Mięsowioza, Nowaka, Grubera, Stachie- 
wicza, SzDetkcwskiego, Mcrawha i im. Są to 
■wszystko niezwykle starannie opracowane, wy
bitne dzieła sztuki nie tyłko architektonicznej, ale 
w równej mierze także rysowniczej i malarskiej. 
Odznaczają się miłe w tonie, subtelnie traktowa
ne akwarele Wondrausza, przedsta wiające w y
tworny swą prostotą estet. dom ludowy w stylu 
bardzo sympatycznego dworu polskiego.

Odmienną oryginalną formą i kompozycyą 
wyróżniają się projekty burs i dworów Sawczyń
skiego i IndTucha. Obaj operuj-* jry-cze wiełkjemi 
formąmPi szczegółami daw nyc stylów historyoz 
nvch. Sawczyńskiego pomysł bursy o założeniu 
centralnem odznacza się oi yginalnym, bardzo ma
low niczo skomponowanym efektownym portalem, 
skupiającym ma sobie całą uwagę patrzącego . Ten 
jeden ma dobrem miejscu umieszczony motyw de
koracyjny wystarcza tu najzupełniej. Zbędne są 
bezcejowe, szablonowe konsoJki poęl dachem i sze 
ręg! wolich .oczu psujące • spokój • i tn.o.fHssneirtałne

rozpisać konkurs na dzierżaw ę budynku re« 
stauracyjnego na W ysokim Zamku za czyn
szem rocznym  łącznie z kosztam i adaptacyl
256.000 mk. na przeciąg 3 lat z tern, że co ro
ku powinno się przeprow adzić rew izyę w ar
tości marki. Analogiczną spraw ę referow ał r. 
Hingler, mianowicie w ydzierżaw ienie budyn
ku restauracyjnego w ogrodzie im. Kościu
szki za czynszem  rocznym  razem  z kosztam 1 
ad ap tac ji 400.000 mk.

Następnie po referacie r. Diamanda zała
twiono spraw ę p re ten s ji dr. Walc-rego Łoziń
skiego, mianowicie w ydania karabeli, pasa 
i sepecika. k tóre by ły  jego osobistą w łasno
ścią, a zostały przeniesione przez pom yłkę do 
Muzeum Przem ysłow ego w raz ze zbiorami.

L kolei weszła na porządek obrad spra
wa pomieszczenia m łodzieży akademickiej, 
k tóra w yw ołała żyw e zainteresow anie i dłu
gą. a naw et dość burzliw ą dyskusyę. R. Bo
lesław  Lewicki zawiadom ił wr sw ym  refera
cie. że wojskowość opróżnia koszary, po
mieszczone w budynku miejskim przy ul. P i
jarów  1. 35 i p rzedstaw ił wniosek, by budy
nek ten w ydzierżaw ić rektoratow i U niw ersy
tetu na pomieszczenie młodzieży akadem ic
kiej na 3 lata za czynszem  1 mk. rocznie. Na 
razie oddać .będzie można do użytku m łodzie
ży tylko niektóre sale.

W dyskusyi zabrali głos przedew szyst- 
kiem profesorow ie Politechniki, wskazując na 
straszne w arunk|, w jakich mieszka dziś i ur 
czy się m łodzież akadem icka i domagali się, 
by reprezentacya m iasta nie poprzestała na 
w ydzierżaw ieniu jednego budynku, lecz po
starała  się, ażeby w ładze oddały na pom iesz
kania dla m łodzieży gmach zakładu karnego 
im. św  M aryi M agdaleny, k tóry mieści dziś 
małą liczbę więźniów i może być przeniesiony 
do innego budynku. Odnośny wniosek posta
wił r prof Dziwiński, a poparli go rr.: Tnul- 
łie, M atakiew icz i Obmiński. G orąco przem a
wiali za zaopiekowaniem  się młodzieżą bez
domną prócz wym ienionych rr .:  Syniewski.
Szpondrowski, Tom aszek, k tó ry  przypom niał 
nieprzeprow adzoną uchw ałę R ady m. o reje- 
stracyi wolnych budynków  i w skazał kilka 
domów o wielkiej liczbie wolnych pokoi, jak 
pałac Sapiehów. Potockich, zakon Reform a
tów i imię pałace i klasztory. R. dr. P rószyń
ski dom agał Się przeglądu budynków  woj
skowych. P-zeniaw iali jeszcze: r. ks. dr. Szy- 
delski, Szneider, referent oraz prez. Neuman, 
który na uczyniony przez jednego z m ówców 
zarzut odpowiedział, że prezvdyum  m iast?

wrażenie całości-Bardzo trafny paradoks: ..gdyby 
było mmiej, tuby było więcej" chyba nie da się <Jo 
niczego lepięy zastosować, jak do wszelkiego ro
dzaju ozidióo w architekturze. Podobnie przedsta
wia się też projekt dworu Sawczyńskiego, skom
ponowany niewątpliwie pod wpływem czaru ar
chitektonicznego, wionącego od wieży kościoła 
Benedyktynek we Lwowie, od bożnicy w Jaro
sławiu 1 od zamku w Podhorcach, który juz na sa
mym jego fundatorze Koniecpolskim, na Janie III. 
i na znanym podróżniku ówczesnym Verd"rmie nie 
zatarte wywarł wrażenie; zaś dworzanin Sobie
skiego Dalerac nazwał go: „niewaitpltwk. najpię
kniejszym domem w kraju". Nic dziwnego tedy, 
że tyle rzeczy pięknych naraz, trudno zmieścić, 
ustosunkować i sharmonizować w jędrnym domu, 
który ma się skromnie tylko „dworem" na/wać. 
Wieża benedyktyńska przygniata go i rozpycha z 
przodu, po bokach szarpią masywne ryzality, z 
tyłu zaś rozrywa i zasłania zarazem k-ępa, przy
sadzista alby baszta z kopulastym dachem i nie- 
pmporcyonalniie małą latarka.' Romoinacya zamku 
z dworem w Domyśle bardzo śmiała, orygmalna I 
ponętna, ale, jak się okazujt, w  praktyce bardzo 
trudna do wykonania i oporna, nawet dla tak wy* 
bitnego talentu twórczego, jakim jest autor pro
jektu tego. Problem n;e do rozwiązania stanowi 
też różny, kłócący się ze sobą materyał dacnów, 
mianowicie gąsiory, czyli tzw. dachówka rzym
ska na całym domu, zaś blacha na kopule i latar
ce, których ze względu na formę, dachówką zwy
kłego kształtu pokryć nie można. (C. d. u.i
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winy nie ponosi, gdyż nie ma praw a rekw iro- 
wać mieszkań dla pryw atnych  osób, lecz u- 
czyniło w tej spraw ie co mogło z w łasnej ini- 
cyatyw y. W końcu uchwalono wniosek reie- 
renta łącznie z innymi przedstaw ionym i wnio
skami i na tern zakończono obrady.

Sprawy miejskie.
MIEJSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY NIE BĘ

DZIE WYDZIERŻAWIONY.
Lw ów , 11. listopada.

(a) Onegdaj odbyło się pod przew odnic
twem  r. Boi. Lewickiego posiedzenie miejskiej 
komisyi pogrzebow ej, poświecone specyalnic 
spraw ie rentow ności przedsiębiorstw a pogrze 
bowego.

W ysłuchano więc spraw ozdania radcy  
rach. Kraussa, k tó ry  przedstaw ił komisyi bl-j 
fans surow y Zakładu za czas od 1. stycznia 
do końca października b. r.

Komisya, opierając się na przedstaw io- 
nem zamknięciu rachunkow em  stw ierdziła, 
że miejski Zakład pogrzebowy rentuje- się 
normalnie i niema m ow y o jakichkolwiek de
ficytach, a tern samem o w ydzierżaw ieniu 
przedsiębiorstw a osobom pryw atnym .

Nadto uchwalono zwiedzenie now ow ybu- 
dowąnego i urządzonego z wielkim kom for
tem domu przedpogrzebow ego w realności 
przy ulicy Kochanowskiego 94.

aPremiera w „Ulu
■7

Lw ów , 11. listopada.
Załatawszy jako tako dziurę, powstałą przez 

secesyę kilku ważnych, miodonośnych pszczół do 
„Bagateli", lwowski „Ul" z dobrą miną rozpoczął 
izw arty program sezonu, licząc na nigdy nie za
wodzące powodzenie Michałowskiego, Bronow- 
skiego i Mirskfego. © artystach tych pisałem już 
tyle razy przychylnie, że nic nie mogę dodać no
wego do wianuszka pochwał. Zauważyłem jednak 
tym razem w oczach tej wesołej trójki smętną 
choć niemą skargę, dającą się streścić w słowach: 
„Królestwo! za nowy repertuar!". Nowością za
tem w calem tego Słowa znaczeniu była tylko 
Ardea, tancerka ładna, dobrze zbudowana i ży-- 
wa ! Wenecya K. Kostynowicza. Artysta ten na 
małej scence „Ula" trudny problem malarsko - de
koracyjny placu św. Marka rozwiązał w sposób 
wiprost Świetny, dając dowód doskonałego czucia 
dekoracyi teatralnej i jej problemów. To też de- 
koracya ta za każdym razem wzbudza cichy 
szmer zachwytu, ukoronowany burzą oklasków.

(h. z.).

szkic sparafrazował Rujwid. 3) „Wysoki gość", 
żart sceniczny Bronowskiego.

Lwów, 11. listopada, 
(mg.) Eksportacya zwłok Amerykanów-Iotnt- 

ków. Wczoraj o godz. 11 przedipoł. odbyło się na
cmentarzu Obrońców Lwowa uroczyste przenie
sienie zwłok poległych lotników amerykańskich: 
Arthura Kelly, Edmunda Gravesa i Mac Callum do 
wspólnego grobowca, który został wykonany w 
myśl projektu przebudowy cmentarza p. Indrucha. 
W pogrzebie wzięła udział kompania honorowa 
wojska, muzyka wojskowa, grono oficerów z gen. 
Jędrzejewskim, Komitet budowy .pomnika Amery
kanów z wfceprez. dr. S.taMem, przedstawiciele 
Komitetu pol.-am&r. i garść publiczności. Nad gro
bowcem przemówił po polsku pastor dr. Kessel- 
rimg, oddając cześć poległym bohaterom, którzy 
odwdzięczyli się Polsce za usługi, oddane Amery
ce przez Kościuszkę. Następnie odprawiono modły 
w języku angielskim. Orkiestra odegrała hymn 
poiski i amerykański

Ku czci Dantego. Pińof. L. hr. Pkiiński wygło
si w  piątek, 11. bm. o 6 wiecz. w sali Zakładu fi
zycznego (ul. Długosza 8), drugą, cz/ęść odczytu' 
p. t. „Układ kar i nagród w Boskiej Komedtyi Dan
tego". W  następny piątek, 18. bm. wykład ks. 
prof. Waisa p. t. „Damte jako filozof".

XXVII Posiedzenie naukowe Lwowskiego To- 
warzystwa lekarskiego odbędzie się w piątek, U. 
bm. o godiz. 6 wiecz. w 'Poliklinice, ul. Litldego. 
Porządek obrad: 1) Doc. dr. Wilczyński: „Uwagi 
o cyklicznych zmianach błony śluzowej macicy w 
świetle najnowszych badań. 2) Dr. A. Zakrzewski: 
przedstawienie ■ preparatów anatomo-patologicz- 
nych.

Za spokój duszy bł. p. Scll2ff3
cdrędzi* się w n'ed^ielę dnia ^3 listopada 1921 
o godz. 5 Weczo e ą  v Synagodze posypowej 
: rzy ul. Żółkowskiej ŻlJoJne nzllOŻSńsfUIO, na
która rapresza D r»kcv-: ? rersonal Lwowskiego 
Towa^zyst1 n akcv|n'<?o browa ów. 1^4

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

Teatr Wielki: '
W piątek 11 listopada o g. 7.30 „Kobieta która 

wbiła". sztuka w 4 aktach GąrrJksa.
W sobotę 12 listopada o g. 3.30 przedstawie

nie dla młodzieży „Zemsta", komedya w 3 aktach 
A. Fredry.

W sobotę 12 listopada o g. 7.30 „Tosca", ope* 
n w 3  aktach Pucciniego, występ Andy Kłtschman

Teatr Nowości.
W piątek 11 listopada o g. 7.30 ..Taniec szczę

ści*", operetka w 3 aktach R. Stolza.
W sobotę 12 listopada o g. 7.30 „Taniec szczę

ścia", operetka w 3 aktach R. Stolza.

Repertuar Bagateli Iwowsklel
Ooścłnne występy Józefa Urstema (PikuSia), 

L Zbierzchowskiej, M. Windheima, M. Rentgena I 
H. Ordonówny. 1) 100.000, żart w 1 akcie. 2) W iel, 
ki dział koncertowy. 3) Przed bramą, pastel scen- j 
niczy w 1 akcie.

Początek o godz. 8 wieczorem.
Repertuar Teatru !lt.-art, „UL**, ul. Ossoliń

skich 10
I) C ftść koncertowa z udziałem pp. Ardei, 

Trouem, Bronowskiego. Michałowskiego, Mlrskfe- 
fo, Wfklińskiego i in. ?) ..Rycerz przemysłu**,

EKONOMISTA,
Kursa giełdy Iwowskiel.

L>,v<5v// 10 l is to p a d r .
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m N ew y J e r i 31 0 0 —  3 4 0 J — «-*"«<
• M eayoian 1 0 3 * -  130—
» B ukareszt 1 7 —  24 —

tu  iw h W  łąezai*

B«i#t r-ł<«V*łrł
I. do  VF - n .

Bank dyskontowy 
B a nk h rn d lo w y  
B ank  M poteezu? -Si** 
b a n k  b ip a t. - e u z l a f  
Banie M at'.pa alei 
banie pewrszeeb. t r j  lyb 
Bank przemy*,* ay 
P a n k  u t m a a  : r , i  j j . i j .

tr»Tt
•< i J u  # r» 'Ł  ą * • t a ; Mt)l Trnnl

4L33 551—
— 53 )—

J000 200 8 6 )1 —  
2H9 31 93 i —
ajp v-~ i d — 
m  33 -  ó / s —  

i O  1' —400—  
213 28— 625* —
i i i . i i—  60 i—

H, AVc-i T-jt i-.. tiisEłTTSt ’ -'"̂ 3 UTłto rr 
TW. ,V . T»rpw. ?-OT» m  22 v'i* -
Ta*r. ake. O io d a r* -*  1 I ł  — 093>—  3375 —  302)—
Taw. «ko. fair. kart 14 J 4) 210. — — *—
„Ć m ielów " fsb r- p a r e s l  13 j 3 — 4 ) 0 ) —  — ■— — •—
1 rb r .  rrirentu ,°ortlłjJ 

S z e z ik ew s*  143 23 —
T*w. alt-. .G ilis ra *  4530 333 1 >0000—  — — _
Taw . aka. ( ’.*{>(• 140 2 i '5 >  22 /3— 210 ) - 2 2 5 0  -
Tow. mKa. G órka  11® 15’40 9330—  —■ — — .—
.O ik o s" , ta. !. p r *  dru. 13 )0  — 3553— 4230 - 4 2 ) 0  -  
VFar»t. Ska akz. budowy
aParowa*ów“ l.ill.s-n. 531 63 1351— 1450— ll()0 —

.Pitria* fabr. papieros. 1000 330 43),3* —— —
Peict 50) -  1 03— —
.Pneisk* Zald. amaaia 15) Oj 951—  — -
IVlaki Glob 503 100— 9)0— —
rplaka nafta 501 7>. 1'5 3-—» 19 0 — 1900 —
Pcliki* Tow. ban-TaTa 14) 21 840*— — — —•—
Taw. ale  ̂ t a k n i n  11) 3351* — 365)— 3 01 —
7aHa<)» eloktr. .Sitrł-Ji* 11) 12*0— 1 J5.3 —130 >■—
Gal ZakL jfón. Siania 14) — 9000— _
Taw. ako. Zialaaiewstai 14) 42*—67JJ— 6333*— 6750*—
.Żrrruya PrJska* 140 23*— 530*— —•  — —

Sfa*T ra«f«’’'ną rs *‘a ó»—’rr-łr-ła Vł1^0
(1 »tiVmąlar*Włłlna. I i pat *r*» •9*— 7SI* —
Bank hka, ętal 4 i rai rf> I05‘53
Bank hin. cał. 4 l ir)—
Bank hip. semat. 4 i #  •>**' 99*—
Pclalrf Hsnkkr. 4: o4t ifa. 107—
Palakl banlekr. 4 ora, 103—
3 ov. kred. jo t new  4i «*! 107—

107*53 
132—  
13! — 
1 3 9 - -  
102* -  
109—

VII. Rats bankowa.
e p a  e ik o n tc w a  P. K tC. P . 7 '/« .

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 10. listopada. 

Ruch na gKłdzie ożyw iony.
W  akcyach przem ysłow ych Chodorow* 

skie aw ansow ały z 2950 na 3025 w KrakowU 
2900 do 3000 Oikosy aw ansow ały  stopniowo 

3700  na 4200.
Zieleniewski u nas 6750, w  Krakowi* 

6000— 5900 .

Polska =Nafta u nas 1900, w Krakowi* 
1800. *

S iersza el. u nas 1300, w Krakowie 1400, 
Płacono Parow ozy  1400. R akszaw ę 3600v 

Gafotę 2250.
Akcye bankow e i papiery lokacyjne w 

zupełnem  zaniedbaniu.
Kursa walut zagranicznych nieco w yższe 
Dolary 3100 do 3400, sporadyczna trans- 

akcya po 3650, w W arszaw ie 320C do 3325.
D ew izę na Berlin płacono początkow e 

17. następnie 18.10, wkońcu 18, w  W arszaw ie 
15.50, 16 i 14.50, w yższe ceny na naszej gieł« 
dzie w skutek wielkiego lokalnego zapotrzebo
w ania p rzy  stosunkow o małej podaży.

D ew iza na W iedeń początkow o 0.70, na« 
stepnie 0.69, wkońcu 0.71. w  W arszaw ie
0.62.50, Dew iza na P ragę  u nas 40 do 41, w 
W arszaw ie 36.50,

Naogół tendeneya zw yżkow a, usposobię* 
rtie silne.

Z GIEŁDY NIEOFICYALNEJ POPOŁUDN.
Lwów, 11 listopada 

Prze2 cały dzień panowała tendeneya zwyi* 
kowa. Wieczorem zaś tendeneya chwiejna. Przea 
pewien czas dolary notowano po 4100 mk„ a mai 
ki niemieckie do 26 mik., ostatecznie jednak ceny 
utrzymały się w ramaoh następujących:

Dolar; amerykańskie 38 0 — 3850, f',4vnkl 
i dwójki 3700—3750, dolary kana 'yiskia 3000— 
3100, 1-ki i dwtejki 2900 — 2950, marki nie- 
mieckie 25 80— 24'00, setki 22 00—22'50 rrobna 
21 80—22-00, leje 27-00—27-50, drobne 26 00— 
26 20, czeskip korony 35*00—36'Ó0, drobne 34’0C 
dc 34*50, aus ryackle tysiączkl 0000—0000, setki 
C00-00-000-0n, 50-koronówki 60 00 — 03*00l
20-koronówki 16'00 —17'00, 10>koron. 1?‘00 — 
14*00, l-kliZ-kf 0’80— 1*00 t ,  ruble S.setki 1*3|
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S I  w & J łu g  f ly a n a ?  p o -
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Czarny HrOl MakomSte1 ts^nar-
<V. część . W Ł A D C Z Y N I  Ś W I A T A *  (w Afryce). W  K I l l I S  C H I M E R M .

188

B) K i n o  L I W .  D z i ś  w  p i ą t e k  11. l i s t o p a d a  b .  r .  P R E M I E R A .  
W j r  W H  ^ L 7 ‘ J U t  d r a n k a t  w  5  a k ł a r k i ,  p r z e r o -
J f %  J r  H  ■ %  b i o n y  w e d ł u g  p o w i e ś c i  S t a i U -

I L  A  J L  >  O L *  A  s ł a w a  P R Z Y B Y S Z E W S K I E G O ,
139

niedoszła faworyta Napoleona
aktiw  6 z FERN ANDRĄ w roli tytułowej. Wspaniały dramat z dziejów Wielkiego Ce
sarza, naCłżwj’cza.iefe«tov'nic wystawiony, wyświetlają obecnie MARYSIEŃKA i KOPERNIK.

2-20, setki 2-90—5 00, 25-rublówki- 1 80—2*20? 
10-rubI. 1*40—1'60, reszta drobnych oi 0’99 — 
1*20, dmnskia tysiączkl 40*00—42*00, dumskle 
250 rb. 30*00—32*00. karbowańce 2 80— 3 00. 
hrywny ^ ‘OO—7 50 franki frana 205 — 215, 
fanty szterjf 11500— 1200 J, franki *zwaj*c»rsk.le 
600—620.

Złoto: 20-kor. 12500—12800, 20.franków V: 
11501—11800, 20-markńwki 12300—12800, funty 
Izteriingi 120 J9 — 12100, 10-rublówki 16000— 
17 00, dolary 36 00—3650.

Srebro: Korony austr. 250 —260, floreny 625 
—635, rubin 980 —102) koniejkl 2 80—3 0  , 
dolary amerykańskia 3000—310), roiów;i i 
Ćwiartki 29J0—2950, doiary kanich 231') —2400, 
drobne 2250—. 300, leje 230—235.

KURSA GIEŁDY K RAKOWSKIEJ.
Kraków, 10 listopada.

(PAT.) Transakcye: Akcye: Polskie Tow. 
Handl. Ł—III 730 — Zieleniewski 6000—5900 —
H. Cegielski 2550 — T. P. G. 6600—6500 — Polska 
Nafta 1800—'1725 — Trzebinia — tłuszcze 4600 — 
Choćorów — cukier 290C—3000.

W aluty: Dolary Stan. Zjednoczonych 2700 do 
2200 — Franki francuskie 190—230 — Mariki niem. 
18--17.50 Korony austryackie 0.50 do 0.70 —
Korony czecho-s-towackie 32—37.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIFJ.

W arszawa, 10. listopada.

(PAT) Papiery  procentow e. T ransakcye: 
Obligacye 6 proc. z r. 1917 za 100 mk. 116— 
116.25.

Listy zastaw ne. T ransakcye : 4 i pól proc. 
ziemskie 100 rubli 260—265; 4 proc. ziemskie 
100 mk. 91—91.25.

W aluty i dew izy, T ransakcye : Dolary
Stanów  Zjedn. 3300—3325; franki francuskie 

1235 (czeki) 245— 240; funty szterlingr (czeki) 
14.000; m arki niemieckie 16 (czeki) 14.50— 

115: korony austryackie (czeki) 60—62; koro- 
jny czechosłow ackie 37—3t 50; Gdańsk (cze- 
;ki) 14.75; Belgia (czeki) 2Ś7.50.
! Akcye. T ransakcye: Bank Handlowy
I W arszaw ski 1—X. em. 1950—2000; Bank 
k redy tow y  w W arsz. 2550: Bank Zachodni 
1200; W arszaw . Tow . j-abr. cukru 2300u; 
W arszaw . Tow . kopalń wegl. 18000; Lilpop. 
Rauch i Loew enstein 2800* Rudzki i Ska II. 
em. 2075; S tarachow ice I—II. em. 4,400; L. J. 
B orkow ski I—IV. em. 1300: Ż yrardów  49500; 
O strov 'ieckie zakfądy 4850; Polska Nafta I— 
III. em. 2200; P rzem ysł drzew ny 1700; Za
w iercie 41000.

N I D E S U ^ I Ł

l l Zł0.}0] m i:F g E f l  f . K D R A
Film cvr-owv p. t.:

=  SftFEMDRI =
czyi) T A N C E R K A  z  D Z E A P U R U
z niezrównaną gwiazdą filmową FERM 

wki ótcs w kinoteatrach

Wanda" I „Warszawa"tr

U
wyświetlają kinoteatry , H A \ b A ‘ i „WAR* 
SZAW AN arydzieło sztuki kinematograf, p. f.,

„OPĘTANI"
wedle motywów utworu EDGARA ELLANA 

POEGO p. t=. „STRACH")
Gł. r o i .  K reuje: K O N R A D  V H » T .

t a  og£:‘li8"j i misist ? nttta
p e la e a  dl* u su n ię c iu  pi ,.m i w ió ró w  MotopaIskier L abc 

ra to ry u m  ch em iczno-kosm . 3234

M r a  U S Z K A  S Ł A D O W S K 1 E C O
ul A k sd em ick c  i  i w  Sk łdd . p&lst'. p sm ., H a lick a  19, 
(G w aran to w a n e  ty lk o  z firm ą M rą L eszka  Ś lad o w sk ieg o ).

GIEŁDA RYSKA. \
Ryga, 10. listopada.

(PAT). Giełda i  dnia 10. bm.: Dolary 1200, 
funty szte-L 304; franki fraue. 21.25; korony cze
skie 70; korony duńskie 55.25; mark: niem. 5.94; 
marin estońskie 0.60; marki polskie 012.

DEWIZY BUD APFSZITNSKIE.
Budapeszt, 10. listopada.

(PAT). W ofieyalnym handlu walutami noto
wano markę polską 32.50—33.50; przekazy, n# 
W arszawą 39—31.

DEWIZY' PRASKIE.
Praga, 10. listopada.

(FAT|. Bterłih 35i6Q; W arszawa 2.55—3 16; 
mańki niem. 35.60; marki polskie 2 36—3\95.

3 3 WIZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 10-go listopada 

(PAT) Kurs dewiz z 10-go listopada 1921

136

JIJLES de GASTYNE cf GERARD BOURGBOIS

S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

Humaczyla z francuskiego Zol» Lewak&wska.
(Ciąg daiszyi

Dobrym był jednak kofmedyantem, a wfęc 
wmarazczył czoło, jakby w wysiłku natężenia my
śli i pukając niby dawnych wspomnień, zaczął 
powoli mówić:

— iMatyasz.. .  gajow y...  Zaraz... zaraz ... 
Jak, być m oże.. .  Niby co*ś sobie przypominam... 
lecz nie mogę powiedzieć panu, panie markizie, 
iżbym miał bardzo jasne i wyraźne wspomnienie 
a tym Matyaszu, o Którym mi markizie mówfcz.. ,

„O ile wogóle rozróżnia się jednego sługę od 
drugiego, to w każdym razie obraz ich zaciera 
s ię ... to się zapom ina..,

— Chłopak ter, me należał w  ściąłem tego 
jłowa znaczeniu do pałacowej liberyi—odparł sw- 
ęho markiz.

„Żył poza całą gromadą Iokajską, a fcuzyn 
pański okazywał mu diżc .przywiązania."

Lekkim, pogardlr-ym  ruchem reiki z »akcen
tował Morenos, l t  mało interesjfa go przywrtąza* 
sio, które kuzyn jego Siebo ukazywał Jakiemuś 
tam nędznemu stagwowt

— Być może, odpowiedział lekceważąco. — 
Lecz jakiż to ma zw iązek?.. :

— Gajowy ten byl świadkiem śmierci pań
skiego kuzyna, Stella de Yitlares,

— Ach! tak? No więc cóż?
— Tragicznej śmierci pańskiego kuzyna.
— Istotnie?
— Tak, parne i świadectwo jego jest dla pa

na bardzo obciążające.
,— Widzę teraz panie maritlzie, iż będę musiał 

dołożyć starań do unicestwienia całej tej śnresz- 
nej ba#-}, w którą pan. markizie zdajesz się wie
rzyć — co naprawdę zdumiewa mnie i zasmuca 
bardziej, niżbym to mógł wyrazić — widzę, ii 
trzeba mi silę będzie bronić.

— Ma pat do tego prawo, odparł zimno mar
kiz de Coney.

— I ja tak sąidzę, Joraictł sucho Mórenos. A 
zatam słtźący ten oskarża mnie?

— Zupełnie formalnie.
— Doniesiono panu o tem ...
— Nie, dowiedziałem się o tem w sposób 

jeszcze bardziej przekonywujący, bowaem.na wła
sne oczy widziałem (ego gajowego.

Usłyszawszy te słcwa, Morenos podskoczył 
jak oparzony.

— Widział pan tego człowieka? — zapytał.
— Tak, widzialem*go i odraza go poznałem.
— Nadużyto pańskiej dobrej wiary, marki- 

jH#..- Tm  kafąśą de Gazoa, ktoregc poobodizente 
jest bardzo wątpltwe.

iPlątaly mu |jję słowa, był coraz lin iej zmie
szany.

—I dawszy posłuch jakiemuś podejrzanemu 
awanturnikowi, nie obawiałeś silę pan wywołać 
taikego skandalu w  pańskiej i w moje: rodzinie?

— Jeżeli powziąłem taka. deryzyę, odpowie
dział zimno markiz de Concy, to dlatego, fi udo
wodniono mi, że skandal, o którym pan wspomina 
byłby sto razy gorszy, gdybym pozwolił mojemu 
synowi na pośflułrenie pańsk’"ej córki.

„Ghodzi tu o honor naszego nazwiska, a jest 
to pierwsza rzecz dfe. każdego de C orty .

zatem, skończmy na tem, niech omie pan 
nie zmusza...

Niemym świadkiem tej -ozimy; ry byl od 
chwali Frbian, który wszedł do pokoju, niedostize- 
żony przez rozmawiających.

Stanąwszy na progu usłyszał, jak ojciec jeęę 
wyniosłym tonem przemawiał do ojca , Ireny...

—.. .„Goybytrr pozwolił memu synowi na po 
śferbienle pańskiej córki11. .. powiedział markiz.

„.. .Ghodzi tu o hcTwr naszego nazwłrica, a 
to jesit pierwsza rzeoz dla każdego de Concy..." 
powiedział dalej.

Wiec ojciec jego sprzeciwiał silę małżeństwt 
z Irena !ą -

tC  C  A.).
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U tiM  lii îy WmltL l i m  h i  i
w y szed ł z  d ru k  ,  p ie rw szy  z e szy t '# 3 5

BZEOliHI
(niesięt tnik i, r o S w !( c o n  to ’; s r a i n r z e , : tu c e  1 n : Dce 

p o d  r s d  ’• 'cyą  Dra W . B O k O W  IG O .
„ P rz e g lą d  W arszaw sk i*  .u k a z u je  s ię  w  m>Łjsce 

.N o w e  ;o P rz e g lą d u  L ite ra tu ry  i S z tu k i* , — jak o  jeg o  
ei f  c a lszy , ro z sze rz o n y  i u zu p e łn io n y  no w em i działam i.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U , 
t t o f a n  K o ła c z k o w s k i :  O p r o s t o c i : . — W ła d .  F o l k i e r  
■ k i: U  p ro g u  s ió d m eg o  w iek u  (p o sta ć  i s r a tz e n ie  D an 
e g o ) .  ~  jfj ia c y  C h r z a n o w s k i :  K ilka p o d o b ie ń s tw  po
m iędzy .D z ia d ó w ’ c zę śc ią  trze c ią  a  „B o sk ą  K o m e d y ą '. 
t i u g z n i u t s  K u c h a r s k i :  J a b ło ń  g w ia zd  w  A nb  .lim . — 
Z y g m u n t  L e m p ic k i :  'L z ^ a d n ie j  -e m p iry c z iu j filozofii 
k ia to ry i-— E u g e n iu s z  J tła ła c z e w i k i : M iłosj ro s ie  zi«i i 
no w ela . — W ła d y s ł a w  O rk - tin : N a 1 m o rzem  polakiem .

K R O N IK A : I g n c c y  C t i r z a n o w r k l : H is to ry e  lite 
ra tu ry  p o isk . — S te f a n  K o ła c z k o w s k i :  P een»3 . Leon 
P lw i f t s k i :  P o w ieść . S t .  W ę d k le w lc z ,  I e o n  P w lf ts  t i ; 
P rz e k ł. i s tn d y a  z l ite ra tu ry  .'b ey ch . L u e j. K o m o r n ic k i : 
T e a tr .  — A l t r e d  L a u t J r b  eh : Z ab y tk i a r t j  t. K az>m . 
C h s d y n l c k i : H ls to ry a . P . W . C zsso p ism a . L. P .,  W . J .  C .i 
C udzoziem cy  o P o iace  i P o lak ach . K siążki, n a d e ił., zap-isc1.

C anc z e sz y tu  M kp. 450. P re n u m e ra to  w ra z  z  p rz e 
syłką k w a r t .  M kp. 1350. P re n u m e ra tę  p rzy ; -iu ją : A dm in. 
.P rz e g lą d u  W arszaw sk ieg o * , w  W ar n a w ie ,  Ś w ię to 
ja ń s k a  2. (Tal. 2 2 1 — 27), o ra z  w sz y s tk ie  k s ię g a rn ie .

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 8 i
sek u n d . s ip i  ais p o w jz . 

u!. Słowasłtłff^** 4  
i* w ^ n a u w i m i a  m a  n a  rzeftlw  j łó w n  j po czty

,a 95'00, Sztnkholm 122*50, Chrystyania 73*50, 
lodryt 74*75. Buen. Aires 175*—, Pro^a 5*6Qr Bu* 
iapes t 0*45, Zagrzeb 1 5 J, Bukareszt 3.50, 
Warszawa 0*17, Wiedeń 0*17,Auatr. stena pl. C*12.

DEWIZY AMSTERDAMSKIE.
Amsterdam, IC-go listopada.

Kur?a dewiz z 10-go listopada.
(PAT) Wutsle ra Londyn 11*36, B rlin 

1*08, Paryż 21*05, Szwajcarya 51 '70, Wiedeń 
3*10, Kopenh. 54*10, Sztokholm 10*45, Chry- 
siyania 40*15, N. Jork 288*50, Bruk lela 20 00 
Madryt —*— Wiochy 11*95, Budapeszt 29 55,

GIEŁoA LONDYŃSKA.
Londyn, 10 listopada.

vPAT.) Giełda z 10 hm.: 5 prc, p o ż y tk i ar
gentyńska 94 — 4 prc. pożyczka brazylijska 46 — 
5 prc. pożyczka meksykańska 59.50 —  5 prc, po
życzka rosyjska 9.50 — 4 1 pól prc. potyczka ro
syjska 7.5u — Bajłijnóre ■ and Ohio 40 — Canada 
Pacific 143.50 — Pensylwania 44 —  Souithero Pa
cific 156 — Rio Ttato 26 — De Beers 11 — GoJd 
Fiids 3/4 — Ranómmc 2 1 jedna trzecia.

DEWIZY NOWOJORSKIE.
Nowy Jork, 10. listopada.

(RAT). Weksle ną Londyn kablem transform. 
394.37; weksle na Londyn 60-dniiowe 3°0.75; 
weksle na Paryż 7.28; weksle na Btrlm 0.41; 
srebro krajowe 95.50; srebro zagraniczne 67.62; 
Bojandyą 34.53.

Co jest dzś sztb ą?
N iew ie lk ą  je s t  to  sz tu k ą  
Ł ad n  e tańczy ć , g rać  i śp iew ać,
T e g o  m cie  każd y  się  nau czy ć ,
K t j  i: a  ta le n t,  d u i,-  chęci i p ien ięd zy . 
Ak< u b ra ć  się  tan io , ład n ie  i g u . t j w n i r  
T .  j e s t  w ła śn ie  wie... -  s z .u k ą .

A m ożne,
B o  o  ile  l * r a  z P a ń  sp o s trz e g ła ,
J -  u  *5!S2N B R St0ia 
N ad szed ł now y 
N a s e ro n  je s ie n n y  i z 'm c w y  
T r a u p  r t  to a le ty  dam sk ie j 
lw ó w , «•*, I  gleJto.'.'»l*a 1*5a .

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 11. listopada.

Wczoraj na targach lwowskich z powodu 
niepogody podaż towarów była minimalna. Z 
powodu śnieżycy nie przybyły na targ w ie- lu Klubu, Pańska 16 II. p.

śniaczkf z nabiałem, którego brak dawat się 
wczoraj dotkliwie odczuwać. Ceny mięsa 1 ja
rzyn utrzymują się niestety nada' na dotych
czasowej wysokości, a jedynie wiktuały I pie
czyw o staniały nieznacznie.

Wczoraj płacono za 1 jajo 35 mk.; za litr 
mleka 140— 160 mk.; za 1 kg. masła desero
w ego 2000 mk.; kuchennego 1700 mk.; sera 
300 mk.

Za 1 kg. ziemniaków płacono 35 m k.; ce
buli 130 mk.; jabłek 120— 180 mk.; gruszek 
160—240 mk.; pomidorów 120—20C mk.; za 
wiązkę marchewki 20—30 mk.; pietruszki 30 
— 4o mk.; za snop marchwi 150 mk.; pietru
szki do 200 mk.; za główkę kapusty od 20— 
SO mk.; kielu 2C—40 mk.; kalafioru 35— 100 
mk.; kalarepy 10—00 mk.; za kawałek chrza
nu 5 mk.

Za 1 kg. mięsa w ołow ego płacono 300-- 
320 mk.: wieprzowego 500—520 mk.; cielęce
go 280 mk.; słoniny 1000— 1200 mk.; sadła 
1500 mk.; kiełbasy suO mk.

Za 1 kg. pszennej mak! płacono 250—261] 
mk.; żytniej 170— 180 mk.; ryżu 320--340 
mk.; jagieł 1.50 mk.; kaszy hreczanej 240 mk.; 
fasoli 150— 250 mk.: grysiku pszennego 320 
mk.; kukurudzianego 140— 150 mk.; cukru 
białego 950 mk.; żółtego 550 mk.

Za 1 kg. białego chleba płacono 230—240 
mk.; ciemnego 150— 160 mk.; za mała bułe
czkę 15— 17 mk.

ftronlifa spadowa.
Lwów, 11 listopada.

Kiub szermierzy zawiadamia, że Walne zebra 
nie odbędzie się dzis!a ; o gode,. 6 wieczór w lokw

Dolary 272*45, belgi'sk ie *—, funty sz’erl.
1072*75, franc. 2017*75, włoskie 1148*75, pols de 
5*50 czeskie 285*30, au»‘r. sfempl. 5*30, ru
muńskie 184 75, szwajcarskie 5 144.75, Amster
dam 9340 65, Chrystyania 3745*jjt5, Kopmhaga 
482515, Sztokholm 6192*80, Hetlsingf rs 5 9*43, 
Włochy 1125*85, Londyn 106390, Nowy York 
£72*22, Paryż 2007*95 Hiszpania 3946*05, Wie- 
feń sterr.pl. 8*73, Praga 287*75, Budatesrt 
22 47, Szwujcaryo 5194 80, Buenos Aires 85*15, 
Antwerpia *—. Dewizy pols.de w ruchu pry
watnym —*—

OSŁABIENIE KURSU DOI ARA W BERLINIE.
Berlin. 10. listopada. 

(E. T. E.) Kurs dolara doznał pewnego osła
bienia na giełdzie berlińskiej, co pociągnęło za so
bą osłabienie innych dewiz. Wczoraj wieczorem 
notowano dolar 240.

NIEM. HANDEL, DEWIZ* Mli POD KONTROLA.
Hannover. 10. listopada. 

(tPAT). Rząd Rzeszy wydal rozporządzenie, 
mocą którego handel dewizami został poddany 

sflnej kontroli, jak w czasie wojny.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 10. listopada.

(PAT.) Kuraa początkowe. Berlin 2*10, No
wy Jork 532, Londyn 21 *02, Paryż 33*75, Medyo- 
ian 22*15, Praga 5*75, Budapeszt 0*48. Zagrzeb 
1*50, Bukareszt 8’—, Warszawa 0*f®  Wiedeń 
9*18, Austr. stempl. 0*12. Hoiandya — .

Zurych, 10. li topada. 
(PAT.) Kursa końcowe. Berlin 1 9 >, Holan- 

Jya j84*70, Nowy S»rk532, Londyn 21*—, Paryż 
W’65, Medyołen 3^*05, iSruksela 37*40, Kep;nin-

Pierwszorzędny hoclistapfPT i oszust na bruku lwowskim.
Rzekomy adjutont Żeligowskiego. — M alwersacye w Wilnie. — M alwersacye w  War
szawie. — Krociowe wyłudzania i sprzeniewierzania. — W yłudzenie pod pozorem  

małżeństwa. — „W sypanie slę“ w e Lwowie.
Lwów, 11. listopada. !mk. Od handlarza skór tsogena. pod pozorem 

(h) W  ręce lwowskiej policyi państw ovvcj. dostarczenia mu towaru, pobrał 100.000. mk. 
i dzięki niezwykłemu sprytowi w y w i a d o w c y  ! , ° _ pewnego majora na 7.00łJ
Pysznika, wpadł unegdaj nielada ptaszek, bo !m ** '̂ZUJ4C' ze juz w W arszawie r ali mu się 
niezw ykły hochstapler i oszust, poszukiwany . nos:a,?1:; Przybyl medawno do -.wowa, 
przez władze wojskov/e w Wilnie, przez pro- ?  !e, z0: a P'’zYJ§ty do jednego z tutejszych 

‘kuratoryę warszawska za malwersacye i o-l , . ^  w  charakterze wolontaryusza. Speł* 
jszustwa, imieniem Seweryn Burghardt. ‘mając cute1 lodrzędns. funkcyę, nłe móg' do- 

Jak zdołał stwierdzić w yw iadowca p y .j  konać m? wersacyi.
Isznik. Seweryn Btrghardt, rzekomo b. lot- Onegdaj pewien kupiec, nie mogąc z po- 
mistrz W. P. i adjufant gen, Że'igowskiego w w °du braku awiza zrealizować czeku na 540 
Wilnie po dokonaniu tam malwersacyi zbiegł ty^ marek, zwrócił się do Bu-ghardta, by 

|do Gdańska, skąd przybył do W arszawy, podjął mu pieniądze za wynagrodzeriem. Po- 
gdzie dłuższy czas przebywał. Tutaj popełnił oiewaź Burghardt, jako niższy funkeyona- 
cały szereg oszustw. I tak, zapoznawszy S ię/Y usz, sam tego nie m ógł zrobić, przeto zwró- 
z Danna N. N., z którą się nawet zaręczył, w y-j 9ił się do pewnej osoby, bv ta mu czek zrea- 
łudził od niej Burghardt 120.000 mk. na ząpła kzowała ofiarując jej za to 15.000 mk. Trans- 

Icenie rzekomego długu honorowego, nadto jakeya ta jednak ni doszła do skutku, a tb 
! większą gotówkę, wysokości której poszkodo dzięki w yw . Pysznikowi. który w samą porę 
| wana nie chce zapodać — pod pozorem mai- i ptaszka przytrzymał i odstawił do aresztów. 
|żeństwR> — i wielką ilość brylantów, które I Niepraw dą natomiast jest. jakoby Burg- 
prawdopodobnie spieniężył, poczem ulotnił hardt w  banku tym dokonał jakichś ,.milionom 

j się. W  tym samym czasie s W d i inż. .1. Miko- wych malwersacyi", o czem bardzo szeroko 
jszowi w W arszawie' z powierzonej sobie do i obrazowo na podstawie bujnej fantazyi, na 
i przechowania walizy pół kg. Neo-Salvarsanu. kilku szoaltach pisało jedno z pism popołud- 
15 kgf*jodu i t. d.. łącznej wartości 700 090 mk. niowych.
Od p. Olgierda Giedymina wyłudzi! 100.000

Da aj bandyci przad woŝ wym sądsm doraiiym.
Dtva rabunki jednej nocy.

Młodociani bandyci. — Napad rabunkowy w maskach I z  broni# w ręku. — Torturowanie napa- 
óalętego. — Usilowane morderstwo. — „Dawaj pieniądze lub życie". — Sterroryzowanie do-

mpwpatów. — Rabunek.
Lwów, U listooada.

W nocy z 27 n a '28 października br. dwiaii szer. 
odldz. prasowania i transportu paszy Nr. 8 \v~Ko- 
'otnyi, u to 20-letn4 Antoni' Śliwa j ,21-ietni r .  anci- 
■•zak B«!cerfik, ta rg n ę li  zamaskowani i t  bronią 
rminę w r-ę jrtfp

Swłszczufe w Krasnostawcach pow. Śriatyn 1 
przyłoży w p7y napadniętemu rewolwer do skrow 
zażądali wycania pieniędzy. W czasie gdy 3aice- 
rafle trzymał ustawicznie karaoiu sjcicrownny do 

słukm v.‘ pożycyi gotowej do strzału, Śliwą 
nrzffwfkiY -a-ł mieszkanie, * trte zm keftey
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wydióbyl z pod poduszki rewoftver ŚW sżćiti
' a i rewolwerem tym

uderzył Świszczuka dwa razy po twhrzy
: po lewej nodze, poczym przyłoży! jeszcze raz 
Swiszczukowi rewolwer d'o śkrońł, zażądał zno
wu pieniędzy i wiśród groźby

wypali! r  rewolweru,

a hula na szcs-ęście przeszła tuż kolo lewego ucha 
Świszczuka. Na zapewnienie Świszczana, że pie
niędzy nie ma, bandyci zabrawszy tytko rewol
wer, oddalili się.

Tej samej nocy po powyższym rabunku, udali 
się do sąs:edniej wsi Runów i tam wtargnęli do 
tnieszkama Michała ha~a. tfiłci ZbudŁlw wrry go ze 
snu, bandyci ze słowanw

udawaj pieniądze, lub życie*

zażędali pieniędzy, a w szozejrćlnośji dolarów. 
Gdy napadnięty oświadczy! im, że wydal dolary 
na budynki i że pieniędzy nie ma,

pod grołba użycia rewolweru

smuśfll go, by ufcląikl, trzymając ręce do góry, a 
następnie poczęli przeszukiwać mieszkanie. Ody

Z s ą  Jti w o jskow ego .
PROCES ULANÓW JAZŁOWIECKICH.

Lwów, l i .  listopada.
Ro trzydniowej przerwie odbył się w czo

raj dalszy ciąg rozprawy. Przesłuchano 
wszystkich świadków, których zeznania dla 
oskarżonych nie mają żadnego wpływu. Dzi
siaj nastąpi odczytanie aktów i w yw ody pro- 
kuratoryi i obrońców. W yrok zapadnie jutro.

Wielka z^uba.
Sądowa.Wlizi.K, 10 listopada.

• (h) 7 bm. szewc Mikołaj Wilkowio. z  Jaworo 
w a, jadąc na targ do Sądowej Wiszni, zgubił po 
drodze miiędtey Jaworowem a Synową Wisznią 
skrzynię zawierającą 29 par butów chłopskich, 
wartości 330. tysięcy. Po butach i po skrzyni ślad 
zaginął.

D umSornwa dafraudacya.
Lwów, 11 listopada, 

(h) Kazimierz S;eradzki, liczący lat 22, rodem 
C Warszawy, lwowski reprezentant firmy J. Sie
radzki et Pomp. w Warszawie, przez dłuższy 
czas pobierał od tutejszych kupców zaliczki na 
buciki, które owa fabryka miała Im dostarczyć. 
Łączna kwota, jaką ku-pcy wpiaciT do rąk Sie
radzkiego wynosi około 2 mMiony marek. Pized 
dwoma dniami, gdy kupcy ci zwrócili się ao ła- 
bryki w Warszawie z zapytaniem o dostawę, w y
szły na jaw malwersacye Sieradzkiego, który po
branych pieniędzy nie odesłał firmie, lecz je sprze 
jiiewierzyt, używszy ich na hulanki. Gdy jeden z 
kupców zagroził mu aresztowaniem, Sieracteki 
znikł bez wieści. Policya zarządziła knwigriacyę 
ia'n>.n'w całej Polsce.

*
Stanisławowska kronika 

krym nalrn.
Stanisławów, *0 listopada.

NAIPAD BANDYCKI.
(h) Na drodze wiodącej ze Stanisławowa do 

łiai cza naDadło onegdaj dwóch uzbrojonych ban
dytów na leśniczego Michała Kozaka i Pawła Kuś 
ipwa, z Komarowa pow. C ^tsławów. Pierwsze
mu bandyci zrabowali rzeczy wartości 60.000, dr u 
iiemu 80.000 mk.. rocottn tmfich.

w międzyczasie t  długiej tzby trzy m a  żona na
padniętego i jego lb-letut syn, bandyci sytta wy
rzucili za drzwi, żonę zaś Łazarcńkf

zmusili do nieruchomego stania,

a sami dokonali rabunku, zabierając parę złotych 
kolczyków, złoty pierścień, jednega srebrnego do 
lara i jedfią srebrną koronę austr. Tłastępnie ban
dyci rozkazali hazareńce pójiść spać i przez dwie 
godaaiy sin, uće ruszać, a sami się oddali9,i.

W kiBka dni później zostali bandyci ujęci 
i wczoraj stanęli przed tutejszym sądem O. G., ja
ko sądem doraźnym, oskarżeni o powyższe zbro
dnie, !-

Oskarżeni do winy się przyznali,

SWi&dfcowife iło^wierażsh ntkjty, zawarte w 
akcie oskarżenia. Za zrod^ oskarżonych zwróco
no na rozprawie poszkodowanym wszystkie 
przedmioty iin zrabowane. Po zamknięciu postę
powania dowodowego nastąpiło uzasadnienie aktu 
oskarżenia przez szefa wojskowei prokuratoryi 
ppłk dr. Herb ta, poczem następ iły wyurody o- 
brortców kpit. dra Rolnickiego t kpi. dra Bordolo.

Wyrok zostanie ogłoszony dziś o godz. li? w 
południe. Rozprawię przewodniczył ppłk. Kolan- 
kiewłcjs.

MILIONOWA KRADZIEŻ U WŁAŚCICIELA 
APTEKI.

fti) Przed trzema dniami włamali się nieznani 
sprawcy Jo mieszkania właściciela apteki Zy
gmunta Teodorowicza i skradli mu garderobę i 
bieliznę wartości 1,200.000 mk. Policya czyni za 
sprawcami energiczne poszukiwania.

Echa pożaru włyna parowego w Lublinie,
Winę ponosi m ajster młynarski. *— Spło
nęło 15 wagonów r^ąki ! zboża .— Straty 

wynoszą 60 m ilionów marek.
Lublin, 10. listopada.

W uzupełnianiu wi do mości podanych w 
onegdajszej „Gazecie Wieczornej" otrzymuitmy 

astępując informacye w sprawie pożaru olbrzy
miego mly b porowego B achmans w Lublinie.

Po zbadaniu przyczyny pożaru okazało się, 
że pożar wybuchł wskutek zagrzania się panawek 
u walców, smarowanych smarem z benzyną.

Wina spada na majrtra młynarskiego, 
który zamiast zawiad mić natychmiast straż po
żarną, zająt cię sam gaszeniem ognia. Przez 
dwie godziny borykał s ę z ogniem, aż wkońcu 
nie mogęc s bie dać rady, zawezwał straż.

W m'yme znajdowało sję około  15 we* 
onów mąki i zboża będących własnością osób 

nr watnych i aprowizaoyi wojskowej. Ogólna 
straty wynoszą okcło 60 milionów marek.

Katastrofa lotn cza wGriidz ądzu.
Z g in ą ł p ilo t ppor* W ojciechow ski.

Toruń, 10. listopada.
(Tri. wł.) Onegdaj na pi. Leśniczym w Gru- 

dządiiu spadł si u kiem zepsuć a się motoru sa
molot z wysokości około 30 mtr. Pilot ppor. 
Wojciechowski, który odniósł ciężkie obrażenia, 
zmarł w czpitalu okręgowym, dokąd go prze
wieziono.

Pożar lotn s a wojskowego 
w Pradze

Praga, 10. listopada. 
(Tel. wł.) Kompleks hangarów i warszta

tów na lotnisku wojskowem uległ spaleniu. 
Zupełnemu zniszczeniu uległo 28 aeroplanów, 
46 motorów lotniczych i Ł samochodów. Apa
raty były najnowszej ltonstrukeyi. Szkoda 
wynosi ponad 25 milionów koron. Sa podej
rzenia, *e ogień zoętai podłożony.

Pod pręgierz! >
Lwów, 11. listopada.

W ostatnich kilku dnisch iwowski Urząd 
ffiki z ichwą ukarał: 1) Antoniego Moora przy 
:!. Rotnancwicza 11 za sprzedaż jaj, po wygó- 
owanej ceme grzywną 20.000 mk.^lub 50dnio- 
vm aresztem; 2) Michała Krzysztalskiego za 
^rzedaż masła po ichwiarskiei cenie grzywną

30.000 mk. !ub 30-driowym aresztem; 3) Karole 
Andrzeja C irańskiego, Lścicieia straganu nr.
6 na pi. Unii brz >ski'’j za sprzedaż mięsa ponad 

.Aryfę, grzywną 10.000 mk. lub 21-dniov’ynr 
tresztem; 4) Antoniego Bodnara, właściciela sira- 
janu nr. 83 ne pi. Un i brzeskiej za to same 
rzyv ną 10 000 r k. K.b 21-dniowym aresztem; 
) Salomona E senbruche przy ul. Kotlarskiej 5 
a brak cennika i sprzedaż mydła po paskarskiej 
cni. grzywną 10.000 ntk. lub 21-dniowym aresz- 
c-m; 6) H imana Heschelesa, Jagiellońska 9, 

brsk cennika grzywną 20.000 lub 4d-dniowy«i 
;; aztern; 7) Fózię Fdesserową, przy ul. Jagieł- 
cńskiej 11, za brak cennika grzywna 20X00 mk, 
ab 40 dniowym aresztem; 8) Lorcię Wunder- 

mann, K nąk i 9, za brak cennika grzywną 15.000 
mk. lub 30-dniowym aresztem; 9) Wolfa Walla- 
ha, Kynek 39, za brak cennika grzywną 20,000 
nk. Ijfc 4o-dnicwym aresztem; 10) Jana WoJtu- 
ewicza, ul. Żółkiewska 73, zs sprzedaż chleba 
n paskarskiej cenie, grzywną 20.000 mk, kub 

15-dniowym aresztem; 1.1) Izaaka B^era Raucha 
arzy ul. Akademickiej, z , br ik rennika i sprze-. 
laż czekolady po wygórowanej ceni., grzywną 
15.00C mk. lub 50«dnlowym aresrt?m; 12) Miko- 

ja Lewickiego, ul. Zyblikiewieza 2, za brak cen-. 
1 ka na bufecie, przywną 10 0ÓÓmk..lub 21-dnio- 
wym aresztem; 13) Adolfa Blassbalga przy u l  
Jagiellońs i ej 4, zr, brak cennika grzywną 50C 
mk. lub 3-dniowym aresztem^ 14) Malcię Gutt- 
‘stein, Rynek 10, za brak cennika i sprzeda* 
masła po lichwia-skiej cenie, grzywną 13.000 
mk. lub 30-dn!owym aresztem; 15) i 16) Salo
mona Rottenberga i Bernarda Bassa urzy ul. 
Sykstuskiej *s sprzedaż wódki, grzywną po 10.000 
mk. lub po 20 dni aresztu* 17) Belę Blech przy
1. Królowej Jadwigi 40, brak cen-ika I aprze- 

■1aż chleba po paskarskich cenach, grzywną'
15.000 mk. lub 30-dniowym aresztem; 18) Ilka 
Prswliszyna, gospodarza z Powitna, powiat Gró«- 
dek Jagieł, za sprzedaż kartofii po paskarskiej 
cenie, grzywną 15.000 m. lub 30-dniowym arpbz- 
'em, nadto ukarano go bezwzględnym 8-dhiowym 
aresztem f s^on^skowano 600 ( Ig. ziemniaków, 
wartości 15.000 mk. 19) Józefa Piecha przy ul. 
Kazimierzowskiej 39, za brak cennika i sprzedaż 
kie!baay po wygórowanej cenie, grzywną 15.00* 
mk. lub 15-dniowym aresztem; 20) Michała Le- 
tuka, przy ul. Sobieskiego 9, za sprzedaż słomy 
po lichwiarskiej cenie grzywnę 20.000 mk. luL, 
20-dniowym aresztem i 27) Benedykta Eckere 
ul. R^eźnicka 6, za Lrak cen na bufecie grzywnę
10.000 mk. lub 20-dniowym aiesrtem Oprócr 
powyższych ukarano cały szereg innych ,kup> 
ców* mniejszsmi grzywneml.

Wkońcu wczc-aj organa policyjne stwier
dziły w hali targowej przy pi. Halickim brak po
twierdź© ych taryf przez iwowski Urząd walki 
z lichwą r.a sprzedaż mięsa u 26 rzeżników, zu
pełny brak taryf u 7 rzeini,:ów i w Jatce miej
skiej. Na tym samym placu nre miało zupełnie 
taryfy 12 straganiarek. Imienne to doniesieitie 
odstąpione zostanie lwowskiemu Urzędowi walki 
■i lichwą.

5 )  O G Ł O S Z E N I A  (

|| KAOICA r # T C C 1 9 » N »
,vo[-
lt'8

KUlS roczny do pu :urv -ilarycznf'] ltiiks miejsc i 
nych. Prof.  ̂try ch  ,r»k i, Zdrowie 8.

PO SADY''* fR S S E
i

~htep a dc posty,,- poszukuje »Polanda. R o a tn iw ic z * . 
10 2j*osz/tJa miedzy S —5, 182,
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YiTOSAN B A L S A M  U N !V E R S A L N Y  n iezb ęd n y  środeK  dom ow y, n ieoce*  
n io n y  w całym  szeregu  d o leg liw o ści i c h o r ó b . \<s\

W  K a u s d e l  a p t e c e  d o  n a b y c i a .

Układy chemiczne „LAOKOOil", Spi.ia i ([ran tzons i| i.
!n r i ig e n tn a  , a n  p o szu k u je  p o sa d y  z a rz ą d u  dom u. d

jed n e j osoby . Ł y czak o w sk a  15 w  p o d w ó rz u  n a  lew o 
1. p., Lsw icica, 18

Towarzystwo U b e zp ie cz eń  m n  um ", Je n e ra ln a  R e 
p re łe n ta c y a  w e  L w ow ie, ul. K o p e rn ik a  21, poszukuj-* 
z d o ln y ch  a e n tó w  i a k w izy to ró w , w p ro w ad z o n y ch  w 
d z ia łach  u b ezp ieczeń  ogn iow ych , k rad z io żo w y o h  i t r a n -  
SLOrtowy-h, w e  w szy s tk ic h  m ie jsco w o śc iach  M ało ol- 
-k i. 32

Palto z im ow e, s z l s r o * .  uofO nie m a y r.a r ow e , ja-
skÓ lkę (na w y so k ieg o  m ężczyzną) i o b u w ie  — w sz  - 
s tk o  w  d o b ry m  s ta n ie  -p rze d a m . K o c h an o w sk ieg o  9 , 
III. p. n a  p raw o , m iędzv J a  6 yodz . po  pot. 181

T R Z E W I K I
Z D E M O B IL U  W Ł O S K IE G O

KUCHARZ 1 PARA 2.000 Mk.

( iiittH rii e i m s i i i i
a gumową podeszwą, prz p i s o w e ,  w wszystkich 

w ie lk  ic ia ;t>  313?
p o leca  sk ła d  o b u w ia  M agazyn „ C H IC " , Lwów, L eona

S s p ie h ' 27, nap rzec iw  t e  h n ili .

siła pierwszorzędna i s łu ż ą c y  wykwalifikowany, 
t  dobremi, dłjgolstniemi świadectwami, potrze
bni od 1. grudnia albo wcześniej do wi lkiego 
domu w Poznaniu. Zgłoszenia przesyłać pod: 
»G. 500 ’ do Towar*. Akc. „Reklama Polska' 

w Poznaniu. Aleje Marcinkowski ?go 6. 3693

I M IESZKANIA, LO K A LE, SK LE P Y

I F ILA T E LIS T Y K A
Z n a c z k i  p o c z to w e  u ż y w an e  p o lsk ie  i z a g ra n ic z n e  z ak u 

p u je  w  k a żd e j ilo ści po  u a jw y ższy ch  cen ach . Ś liw  ń- 
skL  L w ów , C h o rą żc zy z n y  24, m ię Izy  4 a 6. 3104

I K U PK O , SPRZEDAŻ, ZAM IAN*

dla Kółek rolniczych i Konsumów ro- j 
botn. poleca Przedsiębiorstwo Handl. 
Dr. KRUCZKOWSKI, Lwów, ulica 

Snopkowska 1. 10.

Zamienię i d o p łacę  3 p o k o je , k u ch n ia , k o m fo rt,  w e 
ran d a , e le k try k a , Ż .łk  ew sk a , n a  3 —4 p o k o je  w  m ie
ść  e. P o ś re d  lic tw o  p o żąd an e . L isty  d o B iu ra  o g ło szeń  
B u e h s ta b e , Legi'n ó w  21. r o d  „Z -m ian a* . 193

M isya a m e ry k a ń sk a , a n r ie ls k i ,  f ra n c u s  a, p o sz u k u  e 
m ie szk an ia  ró żn y ch  pok o i. Z g łoszen ia  G a licy jsk ie  b iu r -  
K o p e rn ik a  22 , t l e f o n  446. ’ 176

Panowie!
szan u jący  sw o je  z d ro w ie , k u r u  ą h y j .  a r ty k u  y, r u 
m ow e ty lk o  u  S . F E D O R A , L w ów , S y k s tu sk a  I. 7. 
W ysyłka n a  p ro w in cy ę  <ys c re tn ie  za popre . n a d e s ła 
n iem  600 Mk. za tu z . U w ag a  n a  f irm ę  i ur. dom u 7.

Pieniędzy ‘TMI
. W. 1 ̂  n r, ■ D  „  Leś* \va

3629

nc.auurB tu z in  u u  i«tu< v?yi^czHjr >n. au  i
Lw ów , S y k s tu s k ^ 7 .  U w ag o  n a  firm ę  i nr. d o m u  7. 
W ysył a  na  p ro w in c y ę  za  po  rz . n a d e r .  750 Mk-

Wodą do 
ust i :  O D O La ia 11^ w

ź re b i  sob ie  k aż  Jy asm  op eey a ln am i p as ty lk am i mię- 
tew em i m ark  „B A Y E R A *. f .a k o n  z aw ie ra jący  50 sz t.

t y k ,  102 Mk. §  Feder S y k s tu s k a  7.
d -m u  7. 3027

Dom  h a n d lo w y  — -  
U w ay a  na  f irm ę  J nr.

Hartowna sprzedaż z lwowskiego ma
gazynu Związki Zawodowego Cukrowni 

KroLstwa polski.go

Lwów, pl. Maryacki 10. 199

Wysyłka na prowincyę z ubezpieczeniem 
transp rtów od kradzieży.

RC2MAI71 3
^ 1 -  K o rw in  K w ia tk o w sk i. 

t P 1 a p  a  wiC f i i t a ą j  z  p ra sz a  o so b y  in te i gen- 
tn e  n a  w .k la d y  m ed y u  izm u  i e k sp e ry m a n ta  z m edyum  
n e n o w e f a  N .ed la  13. XI o 5 pp. S a p ieh y  49, p a r te r  prawry. 
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Specya ista chorób skórnych 1 wenerycznych

D r. M C H 1Ł  S & LP E T E8 .
Lwów, Sy stn ka 17, ord. od 8 —9 i 12—6. 3771

Pntro r a ą s i e  ( tc h ó rz e )  <fc sp rz e d a n ia . W iadom ość: P o 
to ck ie g o  6  lj. p., d  zw i 8. o d  oodz . 1 2 - 5 -  13

M o to r y  ro p n e  6  H P . d e  n ab y c ia  „ P i lo t ',  Lwów, B a to 
reg o  4. 3724

A utom ob le  c ię ż a ro w e  p ie rw szo rz ę d n e j m ark i p o siad a  
n a  sk ład z ie  i p o lec a  „P  io t“, L w ów . B i to r s ę o  4. 3006

( f s n o f l l T T O  w o a ’e żało b n e, m odne, tan io , po leca  
T opo lu icka, u lica K o p e rn ik a  ł ,  n ad  ap

te k ą  M ikolascha. 273 i

Kam ienie m łyńsk ie , w idce, k asp ry , g a z ę  ta rb in y , trao a- 
misya, lokom obile, m otory , pom py — po iaca  „ P i lo t”, 
B a to re g o  4. 2 3 1 i

 .................  -■ . . . .  i.
F a s y ,  m o to ry , lokom obile, g a try , m aszy n y  d o  o b ró  ak 

m eta li i d rzew a , pom py — po leca  .P i lo t ”, B a to r e »
*• *■ ____________________________________________ 2V2

K a p y  rlo sz o w o  n a  łóżka , n  w e  p a l t  > z im o w e  m ęsk  e, 
b u o  ki, su k n ię  r ta szc zo w ą  g - a n a t , żak ie ty , • sp rz e d a m
o«l 2 — 4. W in c e n te g o  P o la  3, d rz w i 4. 19

«flt“ »W-haraf. sztuka 530 Hks.
za fason . — Z ioto  po  k u rs ie  dzień  
nym  lu b  w zam ian  za s t  re  rcle-.-c

Jubiler H. MANDL
L W Ó W ,KOPERNIKA %

(n ap rzeciw  K in a  „K opernik*). 36.3

Żarówki B iek frysK
o sz c zęd n eśc io w o  i g azem  n ap ełn io n e , a p rz e d a je  p o  es 

n ach  h u r to w n y c h  355

„LUMEN", Lwów, pl. M aryacki 4

1 wagon gwoździ
o d  2 —6  cali,

oraz

mm D&cyn^bNE
okazyjnie do nabycia

„ S P O Ł E M ”  3-31 Ma 19.

A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y
ZA P R O SZE N IE  DO S 13BSKRYPCYJ«

Walre Zgromadzenie akcyonaryuszy akcyjnego Banku hiDO- 
leczne o u ch w aliło  dn a 26 kwietnia 1921 pod ✓. yisien ie kapi
ta łu  akcy n go * 73 03 .000 Mp. na

1 4 0 , 0 0 0 . 0 0 0  M p .
Rada nadzorcza na podstawi; zezwaleni; Ministerstwa 

Skarbu z dnia 23 września 1921 Nr, 15092/DK/21 udzielonego 
w perozumi niu z Ministrem r rzemyslu i handlu, przystępuje do 
podwyższenia Kapitało akcyjnego o dala uch

7 0 , 0 0 0 . 0 0 0  M p .  
przez wydanie 250.000 sztuk nowych akcyi po 280 Mp. imiennei 
wartości 3654

w  drodze publicznych zapisów  
na warunkic i następujących:

1. A k c y o n ary u ize  d aw n i m ają  p ra w e  p ie rw s z e ń s tw a  w n a b y e iu  n o 
w y c h  ak cy  w  s t  su n k u  5 akcyi d aw n y ch  n a  3 n o w e  nkeye.

2. Akey n a ry u sze , ehcący  w yk o n ać  p raw o  p  b o ru , m a :ą w  p o n iże j 
oznaczonym  te rm in ie  [ r re d lo ż y ć  sw o je  d a w n e  ak cy e , b e z  a r ,  u szy  k u p o n o 
w ych, k tó re  l ę d ą  im  n a ty c h m ia s t  zw ró co n a  pt> u w id o czn ien iu  w y k o n an ia  
p raw a  p o b  ru .

3. K u rs  em isy jn y  n o w y ch  akcy i w y n o s i d la  d o ty ch czaso w y ch  akcyo- 
n a ry u szy  ,n a  p t r '»  a w ie  p r a "  a  p o b o r u  M p . 559, z a ś  d la  n o w y .h  sub
s k r y b e n tó w  p o  Mp. 650 z a  s z tu k ę .

4. C en a  k u r n ń  z io ż .n a  m a być w  ca ło śc i p rzy  Zflfłoszenin w  g o tó w ce , 
w ra z  fc 5 %  o d se tk a m i o d  te j ceny  k u p n a  za  czas o d  1 s ty c zn ia  1921 do  
d n ja  zap ła ty , a  n a d to  n a  k o sz ta  i m isyi po  Mp- 50 od k ażd e j a^cy i i p o d a 
te k  g ia łJo w y  w m yśl u s ta w y  z d n ia  2 1 p ca  1921 poz. 55 t.

5. N o w e ak cy e  u czes tn iczą  w zy sk ach  b a n k u  o d  d n ia  1 s ty czn ia  1921 
na ró w n i ze a ta rem i akcyam i.

6. T erm in  au b sk ry jc -)!  up ływ a z  dn iam  3  grudnia 1921. P rz y d z ia ł  
akcyi now ym  su b s k ry b e n to m  u sk u te c z n i d y rek ey a  b an k u , w e d le  t w e ’o 
u z n an ia  w  n a jk ró tsz y m  czasie  po  zam k n ięc iu  su b sk rypcy i.

Nowe akc. e wydane będą po sperządieniu *tuk, /a zwro
tem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłaty.

Na wypadek nieprzydzielenia akcyi. zwrćci Bank wpłacone 
kwoty z 4% odsetkami.

ZG ŁO SZEN IA  P R Z Y JM U JĄ :
Akcyjny PanK hipoteczny we Lwowie i jego —
BanU dyskentowy wa-szawsKi i j go cddz ały we Lu owi; 
i w Droho ycza. — A st yack Zakład kiedytowy d a han
dlu i przemysłu w W.udn u. — Union tan k  w Wiedniu.

Lwów, dnia 31 października 1921.
(P rz e d ru k u  n ie  płacim y). RADA NADZORCZA.

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

Nakładem pSpdtkl akcyjnej wydawniczej”.
Drukłem Spółki drak. gPresa* oL bo**** 4,
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